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W związku z pogarszającą się sytuacją zdrowotną naszej rodziny i potencjalnego zagrożenia jej zdrowia, a nawet życia, gorąco prosimy o pomoc.

Jesteśmy rodziną, mieszkamy w przedwojennym domu wielopokoleniowym.

Życie w naszym domu przebiegało spokojnie i w zdrowiu, ale do pewnego czasu.

Około 3 lat temu Teresa Kozłowska zaczęła skarżyć się na bezsenność, na przebudzenia nocne, czasami przerwy w przebudzeniu trwały ponad godzinę.

Dodatkowo skarżyła się na bóle głowy i stawów. Wniosek nasuwał się oczywisty-starsza kobieta może narzekać na tego typu dolegliwości. 

Podobne dolegliwości, w tym bardzo częste bóle głowy też około 3 lat temu zaczęły dokuczać Magdalenie Kozłowskiej(wtedy 14 letniej dziewczynce).

Na początku bóle te zostały zbagatelizowane przez rodziców, ale po kilkudziesięciokrotnym wystąpieniu objawów, dziecko zostało przebadane przez lekarza. Badanie nie wykazało niczego niepokojącego. Krystyna Kozłowska (mama Magdy i Aleksandry) po rannym przebudzeniu czuje się zmęczona i niewyspana, bóle głowy również są dla niej problemem, ale o tym stara się nie mówić od momentu kiedy to sytuacja została rozwiązana i można było wreszcie odpowiedzieć sobie na męczące od lat pytanie dlaczego nagle pojawiły się tego typu dolegliwości. Podobnie niewiele mówiąc zachowuje się Zenon Kozłowski, ale z rozmów rodzinnych wynika, że także cierpi. 

Krystyna Kozłowska matka dwóch dorastających córek nie chce wierzyć w to, że jej pociechom może w niedalekiej przyszłości stać się cokolwiek ze zdrowiem, że mogą zachorować na nieuleczalne choroby w wyniku problemu, który zaistniał niecałe 4 lata temu obok naszego domu i jest w 100% przyczyną tych dolegliwości, jak również potencjalnym zagrożeniem zachorowania na nowotwory i inne choroby doprowadzające do śmierci, dlatego nie chce ponawiać tematu i rozmawiać o tym. Z problemem walczy Piotr Kozłowski ojciec Magdy i Aleksandry, ale bezczelność władz miasta, nie zainteresowanie władz samorządowych i arogancja urzędów państwowych są dla niego wielką przeszkodą w walce o przyszłość jego rodziny i jego samego. Piotr Kozłowski skarży się otwarcie na bóle głowy-codzienne. 

„Najgorzej jest przy oknie-po kilkunastu minutach bóle głowy potęgują się, a potem przechodzą w pulsowanie tak bolesne, że koniecznie muszę odejść od okna, najlepiej do innego pomieszczenia-tam bóle minimalizują się chociaż do końca nie ustępują. Jak przeżyłem prawie 36 lat głowa bolała mnie może kilkanaście razy, dziś boli codziennie, ale tylko w moim domu. Bezsenność pojawiła się u mnie około 2-3 lat temu, nie zastanawiałem się wtedy nad tym problemem, ostatnio zaczęły występować kolejne problemy-przebudzenia nocne z niemożliwością zaśnięcia aż do rana, kiedy to trzeba iść do pracy. I jeszcze przebudzenie ranne z oczami pełnymi jakby łez. Podobną dolegliwość zauważyłem u swojej żony. Najtragiczniejsze jest to, że dzieci już nie mówią mi prawdy, kiedy pytam czy bolą je główki, ale ostatnio znalazłem na wpół zużyte opakowanie po leku przeciwbólowym- myślałem, że to żony, ale po rozmowie z nią i zapytaniu Magdy okazało się, że Magda już od jakiegoś czasu spożywa leki na ból głowy, bo boi się aby kolejna migrena nie zakończyła się tak jak niedawno- czyli torsjami. Najgorsze jest to że znam przyczynę tych zdarzeń, a organy państwowe zamiast pomóc naszej rodzinie, to skłaniają się ku pomocy najbogatszych firm w tym kraju” 

Przyczyna, która dręczy i powoli zabija naszą rodzinę to ponadnormatywne promieniowanie elektromagnetyczne z pobliskiej potężnej stacji bazowej telefonii komórkowej. Stacja ta została zbudowana nielegalnie, bez uzyskania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu, jak również bez udziału społeczeństwa w postępowaniu do czego zobowiązuje ustawa o ochronie środowiska. Urzędy w odpowiedziach na nasze pisma są stronnicze i nie odpowiadają merytorycznie, tylko dlatego aby w dalszym toku postępowania nie można było odwołać się do wyższej instancji. 

W niedalekiej przyszłości są planowane 2 kolejne potężne stacje bazowe telefonii komórkowej tuż obok tej, która już istnieje. 

Wszędzie na świecie, jak również w Polsce w pobliżu stacji bazowych notuje się zwiększone zachorowanie na różnego typu choroby uleczalne i nieuleczalne, jak również właśnie takie same dolegliwości jakie występują w naszej rodzinie. 

Np.: w Słupsku w jednym z osiedli zlokalizowanych jest kilka stacji bazowych niedaleko obok siebie i wynik umieralności na raka, białaczkę a w tym na guzy mózgu jest większy niż normalnie o 400%. Istnieje nawet lista osób, które umarły na tym osiedlu, niestety w większości na nowotwory. Czy nasza rodzina również ma zostać skazana na cierpienia i śmierć w wyniku działania morderczej stacji bazowej  w zamian za dochód dla operatora? 

Poprosiliśmy eksperta od promieniowania elektromagnetycznego o wypowiedzenie się w temacie takiej blisko domów zlokalizowanej stacji bazowej. Otrzymaliśmy informacje, które zjeżyły nam włosy na głowie i otworzyły oczy na prawdę o telefonii komórkowej i promieniowaniu e-m. 

Poniżej przytaczamy kilka cytatów z opracowań, których jesteśmy w posiadaniu i które w całości dołączamy do listu jako załączniki. 

1. Zniewolone obiekty masowego eksperymentu

„Szczególny niepokój i oburzenie wywołuje bezustanne napromieniowanie ludności przez stacje telefonii komórkowej, zwłaszcza te zainstalowane w pobliżu domów mieszkalnych, szkół i szpitali. Środowisko życia ludności jest permanentnie skażone. Jest to  stan nie do zaakceptowania, budzący poważne zastrzeżenia natury etycznej i jest sprzeczny z Prawami Człowieka. Ludzie ci nie mają dostępu do rzetelnej informacji i nie mają możliwości obrony. Są oni bezwolnym obiektem masowego eksperymentu.” (tłum.M.K)

Powyższy cytat pochodzi z publikacji Parlamentu Europejskiego (PE) z marca 2001 r. pt. Psychologiczne i środowiskowe skutki niejonizującego promieniowania elektromagne-tycznego, którą poprzedziła inna publikacja z lutego 2001 r. pt. Pole elektromagnetyczne a zdrowie”.
     Obydwa dokumenty są w internecie: www.europarl.eu.int, 

     numery druków: PE Nr 297.563 i PE Nr 297.574, w językach starych państw  

     UE.

Główny Inspektorat Sanitarny i Ministerstwo Środowiska szablonowo akceptują zgody na dopuszczenie do pracy stacji bazowych, opierając się na normach technicznych ustalonych przez instytuty techniczne lobowane przez przemysłowców…    

14.   Wymagane poziomy pól e-m ze względów zdrowotnych.
           Jak już wspomnieliśmy, w Polsce dla zakresu mikrofalowego zwiększono poziom normy 4-krotnie w 1998 roku i utrzymano bez zmian w 2003 roku w rozporządzeniach Ministra Środowiska, pomimo fali protestów i żądań drastycznego obniżenia norm w państwach zachodnich. Zauważmy, że twórcą norm, które w gruncie rzeczy zagrażają środowisku, jest Minister powołany do ochrony środowiska! 

            Wykażemy, że norma ta nie ma nic wspólnego z zabezpieczeniem przed szkodliwym promieniowaniem e-m.   

     Oto np. ze względów zdrowotnych  w ww. publikacjach PE zaleca się, aby przy dłuższym działaniu na ludzi poziom pól e-m nie przekraczał 100 µW/m² (mikrowat na metr kw.).

     Polska norma jest tysiąc razy wyższa od tego poziomu!

14.1    W dniach 19/20. 10.1999 r. odbyło się BUERGERFORUM  ELEKTROSMOG pod 

           kierownictwem Ministra Ochrony Środowiska RFN z udziałem wybitnych specjalistów.

           W przyjętej rezolucji zalecono:

     - minimalizację napromieniowania ludności według istniejących możliwości technicznych

       i zgodnie z wymaganiami zdrowotnymi oraz ekologicznymi, a nie ekonomicznymi,

     - przyjęcie odpowiednich przepisów zabezpieczających warunki zdrowotne ludności,

     - obowiązkowe oznaczenie na wyrobach wielkości emisji e-m oraz obowiązek  

        informowania społeczeństwa o promieniowaniu stacji nadawczych,

     - prowadzenie ewidencji emisji e-m,

     - plany i zezwolenia powinny być otwarte dla publiczności,

    - powinny być strefy bezpieczeństwa, szczególnie dla szpitali, szkół, przedszkoli 

        i zabudowań mieszkalnych,

     - powołanie interdyscyplinarnej rady badań naukowych,

     - w ekspertyzach musi być przeprowadzany dowód nieszkodliwości oddziaływań,

     - zabronić stosowania telefonów bezprzewodowych.

    Ponadto forum zaleciło:

    - dla miejsc spanie poziom pola e-m nie powinien przekraczać 0,01 µW/m².

    Polska norma jest wyższa od powyższego poziomu 10 milionów razy! 

       Wyżej zalecany poziom pól e-m wynika z kompromisu, w którym uwzględnia się zarówno warunki zdrowotne, jak i zapewnienie łączności przez telefon komórkowy. Poziom ten nie zapewnia pełnego bezpieczeństwa zdrowotnego, ale występujące ryzyko jest znacznie niższe, aniżeli w przypadku polskiej normy.  

      O zerowym ryzyku możemy mówić przy istnieniu tylko pól naturalnych,  których poziom w zakresie mikrofalowym nie przekracza  10-6 µW/m² (jedna milionowa część mikrowata na metr kw). W stosunku do poziomu natury polska norma jest sto miliardów razy wyższa.

     Normą dla ludzi jest tylko elektromagnetyczne tło naturalne. Powinno być ono probierzem dla „norm” ustanawianych przez człowieka.

Dlaczego wypowiedzi rzecznika Głównego Inspektora Sanitarnego są sprzeczne z postępowaniem tego urzędu….. 

Wiesław Rozbicki, rzecznik prasowy Głównego Inspektora Sanitarnego w Warszawie mówi, że póki co nie ma żadnych dokumentów jednoznacznie stwierdzających, że stacje bazowe telefonii komórkowej są nieszkodliwe. Trwają różne badania, póki co, na wszelki wypadek zalecamy, żeby BTS były sytuowane jak najdalej od miast i ludzkich skupisk - mówi rzecznik. W praktyce zasada ta w ogóle nie jest stosowana.

ROZUMIEMY, ŻE 150 METRÓW OD NASZEGO DOMU NIE JEST ODLEGŁOŚCIĄ O KTÓREJ MÓWIŁ PAN ROZBICKI!!!!!!! 

Wszystkie artykuły, które wymagają badań przed wprowadzeniem na rynek  wprowadzane są po ukończeniu tych badań, z wypowiedzi rzecznika i wypowiedzi reprezentantów WHO wynika jednoznacznie, że telefonia komórkowa została wprowadzona na innych zasadach, niż wszystkie inne artykuły i usługi. Odpowiedź jest prosta-1,2 bilionów dolarów za same połączenia na świecie, zwiększające się corocznie jest sumą, która przekonuje wszystkie rządy, urzędy, ministerstwa, które powinny chronić środowisko, ekspertów i wszystkich innych, którzy czerpią z tego korzyści.  
Naszą rodzinę nie interesują żadne oszukańcze i mordercze normy, ustawy, rozporządzenia i paragrafy w zakresie „zdrowego” promieniowania elektromagnetycznego. Naszą normą i prawem konstytucyjnym jest prawo do zdrowia i spokojnego życia, a nie czekanie na choroby i spoglądanie codziennie na dzieci i siebie, czy to już czy zaraz ktoś z nas dostanie raka, tak jak to właśnie odbywa się w Słupsku, Polanicy, Rybniku- Grabowni, Brodnicy, Kutnie i w wielu miejscach w Polsce. Od kilkunastu miesięcy coraz częściej mówi się o epidemii raka w Polsce i coraz większych funduszach przeznaczanych na leczenie nowotworów, tylko nic nie mówi się o przyczynach, którą niewątpliwie jedną z nich jest długotrwała ekspozycja na e-m w zakresie  dopuszczonej normy w Polsce, ponieważ wszyscy czerpią korzyści z tego tytułu-państwo z koncesji, urzędy z wzajemności operatorów, gminy, szpitale, kościoły, instytuty, spółdzielnie mieszkaniowe i  inni z wynajmu pod stacje bazowe. Prasa i wszystkie media z nielicznymi wyjątkami korzystają z reklam i smsów od operatorów, co zamyka im obiektywne spojrzenie na sprawę. 

Na placu boju pozostaje jednostka(czyli nasza rodzina) i gigant o niewyobrażalnych możliwościach finansowych, a przez to z przychylnością wszystkich władz i urzędów państwowych, łącznie z prokuraturą i sądownictwem. Żenada i rozgoryczenie, bo cóż więcej można powiedzieć…………
Nawet tak miarodajne instytucje jak Instytut Medycyny w Łodzi w opracowaniu dotyczącym dolegliwości mieszkańców przebywających i mieszkających blisko stacji bazowych telefonii komórkowej na podstawie badań światowych stwierdza i publikuje w swoim opracowaniu całokształt dolegliwości dotykających tych ludzi. Dolegliwości te są identyczne z dolegliwościami, które występują w naszym domu!!!!!

Szanowny Panie Ministrze 

Prosimy o pomoc w naszej sprawie. Rozważaliśmy zmianę domu, ale przecież jest to nasza spuścizna rodzinna, dom, który został zbudowany w 1927 roku przez pradziadka najmłodszych w tym domu, najmłodszych, którzy za kilka lat będą miały swoje dzieci. Takich domów się nie sprzedaje! W takich domach mieszka się do końca. 

Wszystko co zostało napisane w tym liście jest prawdą, a nie subiektywnymi odczuciami jak to często oceniają ludzie, którzy są daleko stąd i nie interesują się  losami i problemami innych ludzi, chociaż właśnie do takiej roli zostali powołani. 

                                       Z poważaniem  

                                                  Rodzina Kozłowskich 
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